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W  następującą Sobotę to jest d. 8 b. m., w Kościele 
X X . Bernardynów  na Rrakows:-Przedm:, obchodzoną 
będzie Uroczystość N ie p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia N. MARJI 
PANNY, t  Odpustem zupełnym, z Processjami przez 
całe ośm doi; w pierwszy dz'eń tudzież w Niedzielę, 
z trzema Kazaniami, i w konkluzję na Nieszporach; po 
których w Zakrystji miejscowej nastąpi zapis, chcących 
być policzonemi do tego Bractwa, i uroczyste przed Oł- 
tarzem MATKI BOZKIEJ N ie p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia , 
przyjęcie.—  W przyszły zaś Poniedziałek to jest d. 10 
b. m., w tymże Kościele, przypada Uroczystość parnią* 
tki przeniesienia Domku Loretu, z Odpustem zupeł­
nym , która ze zwykłem Nabożeństwem odprawiać się 
będzie. Po Nieszporach w sam dzień, odbędzie się zapis 
do Sodalistwa tejże MATKI BOZKIEJ, w miejsca jak 
wyżej. Osoby do jednego z tych Bractw wpisać się chcą­
cy, winui wprzód Spowiadać się i Komunikować.

Z  Petersburga, 12 (24 ) Listopada.
Rozkaz D zienny do A rm ji K rym skiej.

Mężni wojownicy Armji Krymskiej! Rozkazem dzien­
nym M oim  z dnia 30 Sierpnia, wyraziłem wam uczucia 
przepełniające duszę M o ją  najszczerszą wdzięcznością 
za wasze zasługi, które uwieczniły sławę obrony Se­
wastopola. Ale dla serca M e g o  niebyło zsdość dzięko­

w a ć  wam zaocznie za te bohaterskie czyny waleczności 
i poświęcenia się, z któremiście wy, zadziwiając nawet 
wrogów N a s z y c h ,  przetrwali ciężkie czasy całorocznego 
prawie oblężenia. T a ,  pośród was, pragnąłem wynu­
rzyć wam uczucia M o j e j  ko wam łaski i serdecznego 
przywiązania. —  Widzenie się z wami sprawiło Ml 
przyjemność niewysło wioną, a świetny stan w jakim za­
stałem wojska Krymskiej Armji na odbytych teraz 
przeglądach, przewyższył M o je  Dadzieje. Miło Mi było 
widzieć was i was podziwiać. Dziękuję wam z duszy za 
służbę waszą, za czyny oręża któremiście się odznaczy­
l i ,  za przymioty wasze trwale w wss ustalone; one r ę ­
czą Mi za utrzymanie sławy Ruskiego oręża i zâ  nie­
zmienną gotowość walecznego M o je g o  wojska, poświę­
cenia siebie za Wiarę, C e s a b z a  i Ojczyzuę.

N a p a m ią tk ę  z n a k o m i te j  i s ł a w n e j  o b ro n y  S e w a s to ­
p o la  u s ta u o w i łe m  w y łą c z n ie  dla w o jsk ,  k tó re  b r o n i ł y  
fo r ty f ikac j i ,  m eda l  s r e b r n y  n a  wstędze O rd e ru  S go  J e ­
r z e g o , d l a  no szen ia  w  pęt l icy .

N iech  zn a k  ten  św iadczy  o za s łu g a ch  każd eg o  i w p a ja  
w p rzysz łych  w aszych  tow arzyszach  b r o n i ,  to w zn io s łe  
p o ję c ie  p o w in n o śc i  i czesci, k tó re  s ta n o w i  n ie z a c h w ia n ą  
p o d p o r ę  T codu i Ojczyzny.

Z e sp o lo n e  zaś na  m eda lu  w y o b ra że n ie  Im io n , n ie o d ­
ż a ło w a n e g o  M o je g o  R odzica i M o je g o  w ła s n e g o ,  n ie ch  
s łu ż y  za r ę k o jm ię  uczuć  N a s z y c h ,  z a r ó w n o  w am  p r z y ­
c h y ln y c h  i n iech  w w as  za chow a n a  zawsze o ierozdziel*  
n ą  p a m ię ć  o  C e s a r z u  M i k o ł a j u  P a w ło w ic z u  i o M n ie . 
C h lu b ię  s ię  w am i ,  j a k  O n s ię  ch lu b i ł ;  j a k  On p o k ł a ­
d a m  u fn o ść  w w aszem  d ośw iedczou em  p o św ię c e n iu  i 
g o r l iw o śc i  ku w y p e łn i e n iu  p o w iu n o śc i  w asze j .  J e g o  i

M o je m  I m ie n ie m  dziękuję jeszcze mężnym obrońcom 
Sewastopola, dziękuję całej Armji.

N a o r y g i n a l e  W ł a s n ą  J e g o  CESARSKIEJ 
M o ś c i ręką  n a p i s a n o :  

»ALEXANDER.”
M. Simferopol, 31go Października 1855 r.

Wiadomości z  Krymu. 
Jenerał-AdjutantXiążę Gorczakow donosi, z d .6(18) 

Listopada w p o łudn ie :
»Na Krymskim pół-wyspie nic godnego uwagi nie 

zaszło. Według pewnych wiadomości, zEopatorji wy­
wieziono niewielką część Turków. Zaś wojska Euro­
pejskie tam pozostały i w ogóle nieprzyjaciel czyni 
wszędzie wielkie przygotowania dla przepędzenia zimy.

W Kamy8zewej zatoce i w przystani Sewastopolskie- 
go portu znajduje się niewielka liczba statków wojen­
nych.” (Inwalid Ruski).

M oskw a. 6go Listopada, po 2giej po północy, NAJ­
JAŚNIEJSZY CESARZ, raczył uszczęśliwić tutejszą 
stolicę S w o je m  przybyciem, wraz z J e g o  C e s a r s k ą  W y ­
s o k o ś c i ą  W ie lk im  X ię c ie m  M ic h a łe m  M i k o ł a j e w i -  
Czem , i tegoż dnia o godzinie lOej rano, NAJJAŚNIEJ­
SZY PAN i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  odjechali do P e­
tersburga. (Inwalid Ruski).

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę l a t : Z Radcy Kollegial: aa Radcę 
Stanu: Kierujący W ydziałem Prawnym w Ranku Polskim, Rad­
ca Prokuratorji i Członek Kommissji Rzą: Sprawiedliwości K o ­
siński, ze starszeństwem. —  Otrzymuje Rangę: Sekretarza Gu- 
bernjalnega: Były Tłńmacz PyzdrsUej, obecnie p. o. Sekreta­
rza Szczypiornskiej Komory Celnej, JCoiminski, zestarszeństwem, 
—  Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Od­
dzielnych, w Wydziale Kommisji Rządo: Spraw W ewnętrznych 
i Duchownych mianowani: Właściciele Dóbr: Franc: D om bski, 
Radcą Dyrekcji Ubezpieczeń, w Powiecie Kieleckim; Frań: W i l ­
c z e w s k i ,  Radcą Dyrek: Ubez: w Pcie Lipnowskim, 1 Stani: P o ­
p ła w sk i, Radcą Dyrek: Ubez: w  Pcie Bialskim.— W Alexandryn- 
skim Instytucie Wychowania Panien, mianowany: Nauczyciel 
Religji Rzymsko-Katolickiej w  Szkole Real: przy ulicy Leszno, 
Xiądz Maciej Serw ińsk i, Kapelanem i Nauczycielem tejże Re­
ligji w Alexandrynskim Instytucie Wychowania Panien.— W  Dy­
rekcji Drogi Żelaznej W arszaw:-W iedeńskiej, mianowani: S ta r­
szy Konduktor Eustachy Prosnowski, Zawiadowcą Stacji klassy 
3ej, i Konduktor Stani: Żurkow ski, Starszym Konduktorem Dro­
gi Żelaznej.

R zą d  G ubernjalny W a r s z a w s k i .—  D aia  z/is  Gru­
dnia r. b., Biurach Naczelników Powiatowych, to jest:  
K aliskiego,  to  do m. S ta w u ; R aw skiego ,  co do m. 
Jnow lodzo; S tan is ław ow skiego ,  co do m. S ta n is ła w o ­
wa; podług warunków w pismach jednocześnie ogło­
szonych, odbywać się będą licytacje, celem wydzierża­
wienia dochodów konsumpcyjnych na rok 1856, od 
gumm wskazanych, lub takich, jakie zgromadzeni kon­
kurenci podadrą.—  Gubernator Cvwi:, Radca Tajny, J. 
Ł a szczyń sk i.  Naczelnik Ran:, B. H alpert.

M ag istra t M iasta W a rsza w y ..—  Na zasadzie odezwy 
Wydziału Celnego przy Rancellarji J e g o  X i ą ż ę c e j  M o -



—  1834

Cl, z doia 28 Września (10 Paźdz:) r .  b., Magistrat i d . 
W arszaw y  w wykonania reskryptu, podaje do powsze­
chnej wiadomości, ż e  JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, 
po zniesieniu się z Ministrem Finansów C e s a r s t w a ,  u- 
poważnie raczył Komorę W ierzbolów, do poboru cła od 
wyrobów brązowych, szklannych  i kryształow ych sz li­
fowanych, tudzież od alabastru  w wyrobie. —  Prezy­
dent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andrault. Naczelnik 
Kancellarji, Luceńsbi.

Trybunał Handlowy w W arszawie.—  W  c e l u  za do-  
s y ć  u c z y n i e n i a  p r z e p i s o m  P r a w a  h a n d l o w e g o  w  aęt :  8 ,  
9  i 1 0  o b j ę t y m ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  h a n d l u j ą c y  o b o w i ą z a n i  
s ą  u t r z y m y w a ć  x i ę g i  h a n d l o w e ,  m i a n o w i c i e :  D z i e n n i k ,  
I n w e n t a r z  i t a k o w e  c o r o c z n i e  do  p a r a f o w a n i a  i w i d y m o -  
■wania T r y b u n a ł o w i  H a n d l o w e m u  s k ł a d a ć ;  j a k  n i e m n i e j  
dla z a s ł o n i ę c i a  o s ó b  h a n d l e m  t r u d n i ą c y c h  s i ę  o d  s k u t ­
k ó w  p r a w e m  z a g r o ż o n y c h ,  w r a z i e  n i e s t o s o w a n i a  s i ę  do  
p o w y ż s z y c h  p r z e p i s ó w ;  w r e s z c i e  d la  z a p o b i e ż e n i a  n a ­
t ł o k o w i  c z y n n o ś c i  z k o ń c e m  r o k u  z w y k l e  p r a k t y k u j ą c e ­
m u s ię ;  T r y b u n a ł  w z y w a  h a u d l u j ą c y c b ,  o b y  x i ą ż k i ,  
D z i e n n i k  i I n w e n t a r z  do  z a p a r a f o w a n i a  i w i z o w a n i a ,  
o r a z  k o p j ę  l i s t ó w  d o z a p B r a f o w a n i a  w c z e ś n i e  s k ł a d a l i . —  
P r e z e s ,  K .  Potocki.

Zuzanna z Głogowskich Janotta, Wdowa po Kapita­
nie b. W. P., w wieku lat 60, opatrzona ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj rozstała się z tym światem. Pozo­
stała Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
p o r t a ^  zwłok, jutro o godz: 3ciej po południu, z Ka­
plicy XX. Reformatów,  Da smętarz Powązkowski  od­
być się mającą.

Ś .  p .  Józef K ic i a ty ń s k i , o n e g d a j  z a k o ń c z y ł  ż y c i e ,
przeżywszy lat 75. Pozostały Syn wraz z Familją, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exports- 
cję zwłok, dziś o godz: 1V* z południa, z Kościoła XX. 
Bernardynów , na smętarz Powązkowski.

W zeszłym tygodniu, z liczby 38 esób za kradzieże 
i  inne przestępstwa osadzonych w areszcie Policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 6, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór Policji 17, wypuszczo­
no  na wolność bez dozoru 15;— za włóczęgostwo, że­
bractwo it .  p. wytransportowaoo do miejsca urodzenia 
osób 54, umieszczono w Domu Przytułku i Pracy osób 
czternaście.

Wczoraj rano mróz doszedł do 16 stopni. Dobra już 
k ra  od dni kilku płynęła korytem W isły; nareszcie 
wczoraj, jak to donieśliśmy, mróz ją  pochwycił, i już 
całkiem stanęła. Dawniej, zatrzymała się ona tylko od 
brzegów, zwłaszcza zaś od strony Pragi, gdzie lód za­
s ięgnął  dość daleko od lądu. Wszystko nam wróżyło 
początek tej zimy, ostry, tak się też stało, i przepo­
wiednie oraz spostrzeżenia nasze, ziściły się zupełnie. 
Jeszcze więc idzie o sprawdzenie się jednego przysłowia. 
Dziś bowiem mamy Ś .  B a r b a r y . O w ó ż  składając przy 
tej sposobności życzenia Imienniczkom doia tego, tak 
w W arszawie  jak dalej, dokąd tylko dosięgnie ich 
Kurjer, dodajemy, iż według starej przypowieści, utrzy­
mywano, że gdy:

» S ta  Ba rb a ra  po lodzie ,
B O ŻE N a r o d z e n ie  po  w odzie .”

1 przeciwnie; to jest gdyby dziś deszcz padał, wtedy 
na święta mielibyśmy mrozy. Jeżeli zatem i to przy­
słowie sprawdzooem zostanie, to możemy uczynić na­

dzieję wszystkim, zwłaszcza tym którzy z braku drze­
wa, czują nazbyt te mrożue powietrze, iż na święta 
m róz sfolguje.

Znany Astronom Karol Bruhn, odkrył 14go z. m., 
z Obserwatorjum w Berlinie, nową kometę. Stała ona 
w konstellacji Lwa, w pobliża gwiazdy Regulusa; z po­
staci wygląda jak biały obłoczek.

Chcąc się dowiedzieć, co się znajduje u P. Sommer- 
felda, w składzie zabawek przy ulicy Senatorskiej, 
trzeba się zapytać pierw, czego tam nieme. W sma­
cznych bowiem zapasach, jakiem: już tenże skład wzbo­
gacił, wybierać można dowoloie, a każdy z wybra* 
nych przedmiotów nietylko zadowoli, ale ucieszy całe 
pokolenia dziatwy płci obiej. Wkrótce nowy jeszcze 
transport powiększy te gwiazdkowe podarki czyli ko- 
lendy, bo P. Sommerfeld  nic nie pominie co tylko uka­
że się za granicą, aby godnie odpowiedzieć żądaniom k u ­
pujących.

Jutro, rozpoczyna się ciągnienie 5tej klassy 86tej lo- 
terji klassycznej.

Dumka  Nr 2, ułożooa ca fortepjao przez Felixa Ja- 
rońskiego, graoa przez tegoż na koncertach w Busku  
i Ciechocinku, wyszła nakładem litogrefji J. Muller, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 467, wprost XX. Reform a­
tów. Jest do nabycia tak w tejże litografji, jakoteż we 
wszystkich składach nut muzycznych w W arszawie, i 
na prowincji u Artza  w Lublinie i u Orgelbranda  w W il­
nie, po cenie k. 30, osnuta na najwięcej upowszechnio­
nej na Ukrainie p ieśn i: nNe chody Hryciu na weczer- 
nyci.” Wkrótce także wyjdzie Nr 3ci dumki, także na 
zo a n ą  powszechnie piosnkę Ukraińską: nliohaw Ka- 
żak za D u m y

Znany Artysta śpiewa P. Adolf Negroni, po dła- 
giej nieobecności, wrócił do W arszaw y  na stałe za­
mieszkanie.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały  żądają rs. 5 kop: 
57, dają rs. 5 kop: 55; za obligi Skarbowe oprócz ku ­
ponu, żądają rs.  80 kop: 30, wartość kuponu kop: 70; 
za lis ty  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuooou, żądają 
rs. 15 kop: 23, wartość kuponu kop: 265/*; za nową 
Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 94  kop: 62, wartość kuponu kop: 705/a.

Jutro  w zakładzie piwa bawarskiego, P. Raj czaka, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 1318, przy wybornym pi­
wie z fabryki J. G. Schaefera, uprzyjemniać będzie 
muzyka pod dyrekcją P. Jakobi. Obok tego wykonane 
będą pot pourri Figaro, oraz uwertura z opery Chłop i 
Poeta, i różne najnowsze dzieła muzyczce.

Pomiędzy nowościami nadchodzącemi ciągle do han ­
dlu Jana Błeszyńskiego (jun ior), w gmachu Teatra l­
nym Nro 474, nadeszły wczoraj pasztety  Strasburg- 
skie, w ciaście z truflami, z węgorza i z ostryg; któ­
re swym wybornym smakiem, polecają się Amato­
rom.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie Niemowa, Panny : Gwozdecka i Łapińska, 
P P .  Komorowski i Chomanowski po 3-kroć.

A nglja. Londyn, 28go Listop:. —  London Gazette 
ogłosiła nominację Sir Hamilton Seymour, na Posła 
w W iedniu . — Jacht Królewski Osborne, odpływa dziś 
wieczorem do Boulogne po Króla Sardytiskiego. Przez



cały dzień wczorajszy około 300 robotników zajmowa­
ło się przygotowaniem tego statku do p o d r ó ż y . - K r ó l  
W iktor-Em anuel w Sobotę ma zwiedzie arsenał w Wool.

™ Dn^i.rł.iałek Portsmouth, a we Wtorek City. 
J 14 je  Krolowa udzieli mu Order Podwiązki, a we 
Czwartek J. B. Mość odpłynie na ląd stały. —  Święto­
w a n i e  robotników w Manchester trwa, lecz się n.e po-

• lw % t t ^ ,“ hwalono wznie®dPomnik F O C o n ~

m 2 9 aoLUtop:, fwildo: t e l e g r : ) -  mysti zapro- 
nnn«wać Parlamentowi nową pozyczkę 25m iljonów
fo n h s i t : .  (S. Pr: Ztg). . . . .

Mor n ine  Chronicie opierając się na doniesieniach 
dzienników Berlińskich, utrzymuje, że sprawy przy­
bierała obrot pokojem tchnący, i ze wkrótce układy 

J ! L a  sie — W Woolwich budują obecnie dla mary- 
lS \  a n g ie lsk ie j  wielką baterję moździerzową. (Jour:

de a J j s w a . '  Wiedeń, 29 Listop: . - P o s e ł  Turecki Arif- 
Fffendi bawiący obecnie w Konstantynopolu podo- 
K  ju ’n l  wróci do W iednia. Miejsce jego zajmie . o-

d z a h ^ s ię ^ y p lo m a c i .  -  W Węgrzech pokazują się 
w znacznej liczbie wilki. W wielu miejscach pourządza- 
L  z tego powodu obła wy— Pomiędzy A ustrją  i Szw aj- 
carją !k w a r t y  został nowy traktat dotyczący wzaje­
mnego wydawenia przestępców. <Schl: Aeit:).

A zja—  Ostatnia poczta W schodnio-lndy]ska, przy­
wiozła do Tryestu  wiadomość, że Cesarzowa wdowa 
C hińska  zmarła, a powstańcy pobili k o rp us  wojsk C e­
sarsk ich  w prow incji  Tang. ( lud: Belge).

F ra n c ja  Paryż, 28 Listop:.—  Bootr-Admirał Pa- 
CBAnoja . Szefem Sztabu eskadry morza

» .«••  w a ^ i .  r™ .
Srodziem  g , przejeżdżając przez Paryż, miał po­
j o n o  konferencję z Cesarzem i Brólem Sardyń ik im .

Xiaże Hieronim  odwiedził wczoraj Bróla Sardyń- 
m 7*o w Tuilerjach. (N. Pr: Zeit:).

Krazv wieść, iż Bról S a rd yń sk i nie zwiedzi Belgji,
, "  „ Londynu wróci do Paryża; tam zabawi dzień lub 
! ? «  incognito, i uda się do swego kraju przez ńwgdwn 
^ o h i d  e —  Sadeszłe dziś przez Belgje  wiadomości, 

Mrowili  Brólowej Marji-Amelji, wdowy po Ludwi- 
k n P ik iie  S3 bardzo n ie p o k o ją c e . -  Nuncjusz Papiez- 
V  *  zoraj wyjechał z Paryża na poświęcenie Biskupa 
ki wczoraj ii . gmachu wystawy uz ukończy-
w L a t a ł . -  &0DC? " a g tać. Oprócz przedmiotów, 
ł ,  się . zaczęto ss « " S P .cąprawie £ie z o s t a ł o -  Bról

wiedzał dziś hotel Io.w,8. l ^ * ’.m ®ja “ g ^ j^ a r '  
\ din  des Planles, i pałac spraw.edl.woś.i. ( la. Bel.). 

Mówią, że Marszałek Pelisster.tns  przybyć do Prań- 
cii. Jest on cierpiący. (Scbl: Zeit:}.

W iad: telegr: 3 0  L is to p : .-  Cesarz bawił onegdaj 
wraz * swym dostojnym gościem do północy, na balu 
danvm Dtzez miasto P aryż  w ratuszu.— Bról W iktor- 
Emanuel, udzielił Xięciu Napoleonowi łańcuch or­
deru Zwiastowania.—  Monitor wczorajszy ogłasza de­
k re t  Cesarski, zamykający stanowczo wystawę powsze- 
cbną  zd. 30 z. m . -  Bról Sardyński odjechał wczoraj 
o 774 wieczorem przez C alais do L ondyn*. Xiązę N a­

poleon odprowadzał go do dworca kolei, który oświe­
tlono. (N. Pr: Zeit:).

P ru s y .  Berlin, 1 Grudnia.—  Onegdaj, po o tw arc ia  
posiedzeń Iib , Członkowie tychże przedstawiali ssę Bró- 
lowi i Brólowej w galerji obrazów, a następnie zapro­
szeni byli na dejeuner dinatoire, zastawione w przyle­
głych salonach zamku. —  Poseł P ruski przy dworze 
Prancuzkim , P. H atzfeld, wyjechał 28go z. m. z Ber­
lina  do Paryża. —  Głoszą tu z pewnością, że Stany  
Zjednoczone nie przyślą Reprezeutanta swego na kon­
ferencje do Kopenhagi.—  Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby Maguatów, Prezesem zostsł obrany Xiązę Pless, 
a Vice-Prezesami H r: Stolberg-W ernigerode, i M in i­
ster stanu v. Duesberg. (N. Pr: Ztg).

Ze W s c h o d u . — Kilkakrotnie głoszono, że kwestja 
komisji mającej czuwać nad ożyciem funduszów poży­
czki Tureckiej, nie jest załatwioną. Obecnie, ostatnie 
korespondencje z Konstantynopola, datowane 19 z. m., 
przedstawiają rzecz tę za ukończoną zupełnie.— Śledz­
two przeciw Tunetańczykom  postępuj s dość wolno, 
gdyż w całym Konstantynopolu nie można było zna­
leźć stósownego tłumacza, któryby znał narzecza arab- 
sko-tunetańskie. Z toku sprawy pokazuje się, że atak 
na szpital nie był poprzednio ułożony.—  Zgoda między 
Lordem Redoliffe a Kapudanem  Baszą, jest coraz bliż­
s z a . —  w  Konstantynopolu spodziewano się Admirał® 
Lyons', tymczasem z eskadrą angielską  morza C zar­
nego, wrócił tam Bootr-Admirał Stew ard. (Indep: 
Belge).

W Konstantynopolu do dnia Igo zeszłego miesiąca, 
nie otrzymano nowych wiadomości z Karsu  i z Suhum- 
Kale. Kilkakrotne wyprawy, przedsięwzięte przez Sze­
fa sztabu Omera, Ferhad  Baszę, w dolinę Rion, prze­
ciw wąwozom Kutais, nie doprowadziły do żadnego 
w ypadku.—  Suhum-Kale  jest najdogodniejsze do dzia­
łań, i dla tego to Omer Basza trzyma się tej pozycji, li­
cząc na pomoc górali Czerkieskich, którzy ani myślą 
działać wspólnie z Turkami. Naczelnicy, którzy do­
tychczas zjawili się w kwaterze Omera, nie mieli nigdy 
żadnych stosunków z Szam ilem .—  W Krymie krążyła 
wieść o wyprawie do Raffy, co jest dość prawdopodo­
bne. (Jour: de St. Pet:).

R ozmaitości .  —  Niedawno temu, robotnik jeden 
w Kassel, mimowolnie odbył podróż nadpowietrzną. 
Puszczano tam balon, i jeden z pomocników zapląta­
wszy się w sznury, porwany został w górę. Aeronauta 
ujrzawszy go zawieszonego i trzymającego się sznurów 
* rozpaczą, dodawał mu odwsgi, lecz balonu nie spu­
ścił aż w kwadrans. Robctuik, który wszystkie siły 
swoje wyczerpał, zaledwie spuścił się na dół, padł 
zemdlony", i długo do siebie przyjść nie m ógł—  Wdzię­
czna pamięć dla autora sławnego Robinsona Crusoe 
[Daniela de Poe), przechowuje się w Londynie, i gdy 
się dowiedziauo, że prawnuk jego żyje i» Londynie, i  
w bardzo skromoem położeniu, ogłoszona została mię­
dzy młodzieżą składka, a Charles D ickens  i Charles 
Kinght, pośpieszyli z osobnym datkiem od siebie, przy­
nieść ulgę starcowi 78-letniemu, którego córka, z pracy 
rąk  utrzymywała. —  Pewien statystyk an gielsk i obli­
czył, że gdyby w kraju  o 30 miljonów ludności, jad ł 
każdy mieszkaniec dzieonie tylko jeden kęs chleba 
mniej jak zw y cza jn ie ,  o szczę d z i ło b y  się tek 10,000 cen-
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tn8rów mąki na dzień.—  » Dziękuję ci za twoją poczci­
wość”, rzekł któś do znalazcy zguby, gdy tenże ją 
odniósł. »Ej proszę Pana”, odrzekł (eoże, »«lbo to ja 
tu przyszedł dla poczciwości?” w A dla czegóż?” )>Oto dla 
dukata co Pan przyrzekł.znalazcy, bo kiedy chciałem  
zgubę spieniężyć, dawano mi tylko rubla.”

Targi L on dyń sk ie  zamknęły się ze zuacznem zniże­
niem, które w niektórych traozakcjach do 4 i 5  szyi: na 
kwarterze wynosiło . Przypisywano to g łó w u ie  zmniej­
szonej konsumpcji, skutkiem tak cisnącej drożyzny.—  
Targi prowincjonalne S zkock ie  i I r la n d z k ie  trzymały  
się  słabo z dążnością ku zniżeniu.—  W H am bu rgu , H ol­
lan d )!  i wszystkich n iem ieck ich  portach, handel zbo­
żowy nie był ożywiony, a obrot interessów ograniczał 
e ię  do zaspokojeuia potrzeb piekarzy. —  Na uaszym 
placu nie mieliśmy żadnego ruchu, i w ciągu całego ty­
godnia zaledwo 30  łasztów z rąk do rąk przeszło po o- 
statnich notowaniach. Płacono za łaszt •pszenicy  św ie­
żej, wagi hol: od 107 do 116, guld: pru: od 6 1 0  do 680,  
czyli za korz: Wersz: od r s .6  k .8 V /z  do rs .7  k. 16; ze­
szłorocznej, wagi hol: 128, gul: pro: 9 00 ,  czyli za korz: 
Warsz: rs. 10 k. J/*- Za łaszt żyta, świeżego wagi hol: 
od 115 do 122. guld: pru: od 6 5 5  do 714 ,  czyli za korz: 
Warsz: od rs. 7 k .3 8  do rs. 8  k. I I ;  ję c zm ie n ia , guld: 
pru: 4 4 4 ,  czyli za k o n :  rs. 5; groch u , guld: pru: 59 0 ,  
czyli za korz: r s .6  k .6 5 * /2 -—  Czas mamy zimny lecz  
piękny. Nawigacja zupełnie przerwana na W iśle , ale 
port wolny od lodów. —  G dańsk , 2 9  Listopada 1855  
r. —  Alexander M akow ski e tC om p:.

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Asch Jak: Kup: z Kowna nr 634; Borkow ski Ani: Ob: zBydlina 

n r 634; Boduchowski Kapitan z O stro łęki nr 634; Górski Józ: Oby: 
z  Skolimowa nr 634; G utkow ski Ign: Oby: z S trachów ka nr 356; 
K ruzer K arol Oby: z Gub: Podolskiej nr 625; Kram arenko Pulko: 
z  B iłgoraja nr 634; M oraw ski Hen: Sędz: Pokoju z Jarn ic  nr 471; 
M am ajew Pułko: zL ublina w  634; P r o z o r o w i c z  Sztabs-Kapi: z Sie­
dlec nr 625; R ynarzew ski Alex: Ob: z O rła nr 556; Umieński Ma- 
r ja n  Oby: zK arw ow a; W essel Ign: Oby: z Zyzyna n r 63 i.

W y je c h a li : Biedrzycki Tom: Ob: do Bronowie; Cielecki Anast: 
Ob: do Łyszkow ic; E ry s to w  Alex: X ięźna do P etersburga; P a w ło ­
w ski Kar: U rzęd: do Uściługa; Szwanbacb Borys Pułko: do Rygi; 
W ężyk  Stan: Oby: do Ż uraw i.

P rzy jech a li koleją że lazną: Apte Lejzer Kup: z Berlina nr 
634; D usseldorf Joel M arkus Kup: z Berlina nr 634; Sztern Ludw : 
K om :K up:zK rakow a nr 7 9 6 ;Senew ald Jan Kom: K up :zK rakow a.

W y j  echali koleją że la zn ą : Beckker Aug: fab ry k a n t do Drezna; 
Spira Dawid handl:, iS w idzińsk i Romuald Kom: Kup: do K rakow a; 
Sokołowski F ran: A ptekarz do W rocław ia .

©OKlESIEMIJk.
F U T R O  Chinchila zw ane, składające się  z oszycia Kołnie­

rza  i Mufka, je s t  do nabycia pod N r 477 b, lsz e  piętro , ulica 
N ow o-Scnatorska. Do widzenia z rana do godziny 2ej.—  Tamże 
potrzebną jes t B O N A  Angielka-

O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadeszły dzisiejszą 
pocztą, do handlu W in i Korzeni W ład y sław a  
Rudnickiego, pod N r 457, w p ro st Kolumny Z y ­
gmunta.

Znaczny tra n s p o r t  H A W J O R V  A strachańsk ie-, 
go św ieżego zupełn ie  m alo -so lcn :, nad szed ł do S k ła ­
du  głów neg "  - ........................................................m  d- s wnc.go przy u licy  Senatorskiej, w  domu W W . l

%  iotrow8kich,2gi sklep od rogu ulicy Miodowej; z te- M
ja k o w y m  t^ b o n o r jp o le c ić  się Sz: Publiczności.— M .Ż yiyn- %

Ł O S  N r 8607 Vs z 3ej klassy 86 L o te rji, a  na następne klas- 
sy zapłacony został, zaginął. W ygrana  ja k a  paść może, praw e­
mu w łaścicielow i w  Kontrolli zapisanemu, w ypłaconą będzie.

T rz y  K O N I E  m łode, zdrow e, rosłe , ujeżdżo­
ne w  powozie, są  do sprzedania p rzy  ulicy Be­
dnarskiej w  Zajeździe pod Numerem 2680. Wi. - 
domość bliższą powziąść można tam że, u S tan­

g re ta  Józefa.
Dnia 2 b. m. zamienione zosta ły  w  R estauracji Hotelu Rzym-? 

skiego, dwie A Ł G I E R H I ,  jedna  Niedźwiedzia ni, * druga 
E lkami podbite. U prasza się posiadaczy tych Algierek, aby r a ­
czyli je  odesłać do rzeczonej R estauracji, d la w ym iany.

K toby sobie życzy ł z JW W . Panów  nabyć F © -  
W Ó Z ,  to je s t :  KARETKĘ lekką, W iedeńską, i 
KOCZ L andarow y, te  dw ie sztuki na stojących re ­
sorach; oraz dw ie sztuk ua żelaznych spodach, na 

leżących reso rach , to j e s t : H O C Z O B R V H  przysposobiony 
do dalekiej podróży; F A E T O N I K  na dwie osoby, am atorski, 
osie do o liw y, takow e są do sprzedania po cenie umiarkowanej. 
W iadom ość przy  ulicy Leszno pod N r 6 7 6 , naprzeciw  Konsum- 
cji, u Siodlarza.

F O R T E P J A N  m ahoniowy, o 6u oktaw ach, 
w  dobrym  stanie, je s t  do sprzedania za rs. 45. 
W iadom ość o nim powziąs'ć można w  domu W g° 
S k w arco w a, pod N r 413 , w  paw ilonie na lewo, 

u S tróża Antoniego.
F A R I N A , uzdatniona do kraw iecczyzny , i innych robót ko­

biecych, i z dobremi św iadectw am i, może znaleźć miejsce W zna­
cznym domu O byw atelskim  na wsi; do um dw y niech się zgłosi 
pod N r 6 5 6  przy  ulicy Leszno, na l e  piętro.

P Z i A S E C E  szaraezkow y, w  dobrym  zupełnie s ta ­
nie, Szopami podbity, dla każdego, a mianowicie U rzę­
dników z Z arządu  Inteudeotury , je s t  do sprzedania nod

 N r  1 7 4 0 , w  dom u obok A p tek i nap rzec iw  K ościoła Sgo
A L E X A N D R A , w  oficynie na p ra w o , d ru g ie  d rzw i na lm  p ię ­
t rz e .  C ena r s .  6 0 .

NASIENIE Ł U B I N U  żółto kw itnącego, które zasiew a się na 
gruntach lekkieb, w  celu przyoraoia na nawóz zielony, pod ży to , 
albo też dla zyskania ziarna w ydającego okow itę, pochodzące ze 
zbioru tegorocznego i z w łasaych  dóbr sprow adzone, w  w orkach 
jednokorcowyeli około 6 pudów  w ażących, je s t  do sprzedania 
w  domu N r 486<x, p rzy  ulicy Miodowej, obok Kościoła X X . Ba- 
zyljanów . W iadom ość bliższą udzieli S tróż tego d om u.—• T am ­
że potrzebną jes t od N ow ego-R oku, G uw ernatka NIEMKA, za­
opatrzona w  chlubne św iadectw a

A l .  I g i  K i k  Ml A  używ ana, Niedźwiadkami podszyta, je s t do 
sprzedania przy  ulicy Rym arskiej, naprzeciw  Banku, w  Sklepie 
Ilraszkicw icza F ry z je ra .

K toby m iał do sprzedania S A N E C Z K I  małe, na 
jedną osobę i jednego konia, nowe, lub używ ane, z u- 
p rzężą, lub bez; raczy  zostaw ić adres ja k  najspieszniej 

w  F abryce  Pojazdów  P. Briihl, p rzy  ulicy N ow ej, za Kościołem 
E w angelickim .

Syndycy tym czasow i m assy upadłości Józefa Różyckiego, u w ia ­
dam iają niniejszym, Iż w d. 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. i dni na­
stępnych, począw szy od godziny 3ej zpoluduia, w  W arszaw ie przy 
ulicy N ow y-Ś w iat pod N r 1305, w  sklepie, sprzedane będą przez 
publiczną licy tację  T o w ary  Kolonjalne, W iua, U tensylją Sklepo­
w e, Meble, i inne Ruchomości, a  to za gotow e zaraz płacić się ma­
jące  pieniądze.—  Juljan  Czajkowski. Juljan Rozenblum , . 1

Ktoby m iał do wypożyczenia K A P I V A L  rsr- 
■gFgjyia 6 ,000 , ua ls z ą  po Tow : Kred: Ziem: hipotekę Dóbr, 

w  G ubernji tutejszej położonych; raczy  zostaw ić udres 
w  domu W . Cyprysińskiego przy u licy  Długiej pod Nr 

5866, u S tróża Rocha, bez w p ły w u  osób trzecich.

Dziś rano zimna stopni 16. W czoraj w  południe zimna stopni 15-
Dziś rano w ysokość w ody oa W ille  stop 0 , cali 11-
TEATR W IELK I. Dziś, Gizella. (D rugi w stęp Panny Bogda- 

n off ) . Część O pery Nabuchodonozor.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jn tro , T y m o te u s z  i  Ja,fet. P o i 

strychem .
W Drukarni K urjera  Warsz-..—  W olno drukow ać, d. 22 Listopada (4 Grudnia) 1855 r.—  Starszy Cenzor F. Sobieszętański.


